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Z W I Ą Z E K  H A R C E R S T W A  P O L S K I E G O

JEDNODNIÓWKA
Morskiego Rejonu Harcerzy w Gdyni

.

W y d a n a  z okazji św ięta  poległych  za Ojczyznę n a  polu chw ały

Wyjątek z rozkazu 1-12/45/46
r, dnia 16 września br., do wszystkich harcerzy

Rejonu Morskiego w Gdyni
. . . wielum  z was przypadło w udziale krew  

przelać za najszczytniejsze idee, a naw et życia swe 
złożyć na ołtarzu Ojczyzny. W ielu z was zasnęło 
snem wiecznym, śniąc sen swych marzeń nieziszczo- 
nych . . .  setki tysięcy pom ordowanych z prem edy­
tacją braci waszych, odeszło na wieczną wartę!

Wam jednak przekazali w najświętszym  testa­
mencie obowiązek pom sty i obowiązek zbudowania 
Polski silnej, w ielkiej i n ieśm iertelnej. Obowiąz­
kiem jest dzisiaj waszym raz jeszcze zdać egzamin 
swej dojrzałości nietylko żołnierskiej ale i oby­
watelskiej.

Nie wolno nam zapomnieć ani na chwilę, że 
hiena hitlerow ska, przebita i poćwiartowana, w  um y­
słach ludzi chorych i niebezpiecznych, żyje jesz­

cze. Nie wolno wam  zapomnieć o tem, że tylko 
w tedy ofiara krw i braci waszych cel będzie miała, 
kiedy wszyscy staniecie jak  jeden skalny blok, 
ram ię w  ram ie do nieubłaganej i bezpardonowej 
w alki z pozostałościami hitlerow skiej zarazy! Kiedy 
każdy harcerz przysięgnie na sztandar biało-czer- 
wony i na pamięć tych wszystkich poległych boha­
terów  „nie spocząć prędzej, aż stanie Polska z g ra­
nitu, Polska ze skały stalowej, Polska Dem okra- 
tyczna!“

W dniu święta tak  wielkiego, Morski Rejon 
H arcerzy składa hołd tym  wszystkim, którzy

ODESZLI NA WIECZNĄ WARTĘ!

C Z E Ś Ć  I C H  P A M I Ę C I !

Na śnieżnym szlaku!
Śnieg... śn ieg  i śn ieg  b ez  końca...

Z a g in a ł  h o ry z o n t  z m ie sz a n y  b ie le m  n ie sk o ń cz o n y m  z iem i 
i b ie le m  w iru ją c e g o  i z  sz a łe m  u d e rz a ją c e g o  p o w ie trz a .

Z d a w a ło  s ię , że  n ie b o  i z ie m ia  w  je d n y m  sz a le ń cz y m  s p le ­
c io n e  h u ra g a n ie ,  c h c ą  m o c ą  sw a, o s tro śc ią  i su ro w o śc ią  p r ą ­
d ó w  i p o ry w ó w  zn iszczyć  w sz y s tk o  co żyw e, zdepta*", z d ru z ­
g o ta ć  i r a z  n a z a w sz e  z ad a ć  ś m ie r te ln y  c ios n a tu rz e !

—  L ecz  ta  b ro n i ła  s ię  zac iek le ...

W ia try  z  c śle p ia ją c ą  s iła  i z a c ie k ło śc ią  u d e r z a ją c e  o n ę d z ­
n e , n ik łe  śc ia n y  b o ró w , g ię ły  s ła b e  i s k a r ło w a c ia łe  p n ie  — 
ta r g a ły  i r z u c a ły  je  n a  w sz y s tk ie  s tro n y , o g a ła c a ją c  je  z g a ­
łęz i, n a d w y r ę ż a ją c  k o rz e n ie , k tó re  k u rc z o w o  ja k o b y  t r z y m a ły  
się ja ło w e j z m a rz łe j  i b ie le m  p o k r y te j  z iem i.

T a m  i ó w d z ie , s ła b s z e  i w a lk ą  b a rd z ie j  w y c z e rp a n e , t r a ­
c iły  o p a rc ie , c h w ia ły  s ię  ch w il? , w re sz c ie  p a d a ły  w  śn ieg  
g łę b o k i  i ty lk o  k o n a r y  ich  su c h e , n ib y  s k o s tn ia łe  ra m io n a  
n ie b o sz c z y k ó w  —  s te rc z a ły  k u  górze...

Z d a w a ło  s ię , j a k o b y  w  sw y m  o s ta tn im , k o n w u ls y jn y m  

d rg a n ie m  k u  n ie b u  w y c ią g a ły  o p o m o c  ra m io n a ...

L ecz  ta m  n a  g ó rze  s z a la ła  z am ieć  i zd ać  s ie  z d a w a ło , — 
że B óg  śpi j n ie  tro sz c z y  si? o lo sy  św ia ta !...

P a d a ły  t a k  od  n ie p a m ię tn y c h  czasó w , j a k  b o h a te r s c y  s k a ­
z ań c y  i o b ro ń cy , ja k  m ę ż n i  sy n o w ie  O jczy zn y ...

L ecz  n ie  p a d a ły  n a d a rm o !

Ś c ie lili  sw o je m i c ie lsk a m i p o b o jo w isk a . P r z y g n ia ta l i  c ięża­
re m  sw o im  k o rz e n ie  p n i  m ło d sz y c h  i s ła b sz y c h ; w z m a c n ia ją c
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je . P r u c h m a ły  i g n iły  —  u ż y źn ia ły  g leb '; z a m ie n ia ją c  je j  j a ­
ło w e  p ia s k i  n a  p ię k n ą  i b o g a tą  g le b ę , k tó r a  d o s ta rc z a ła  ż y ją ­
cy m  le p sz y c h  i  p o ż y w n ie jsz y c h  soków . T o  te* p ię ły  s ię  k u  
s ło ńcu , ro s ły  w y so k o  i m o cn ie j n i 4 ic h  p o p rz e d n ic y . C z e rp a ły  
s i łę  i h a r t  z  m o g ił sw y c h  p o le g ły c h  w  w a lc e  z  b u rz a m i to w a ­
rzy szy ! C ieszy ły  s ię  ży c iem , u ro d ą  i s i łą  —  ...a g d y  t r z e b a  
b y ło , sz li w  Ala d y  sw y c h  p o p rz e d n ik ó w .

...p ad a ły  tu ż  o b o k , s t r z a s k a n e  g ro m a m i lu b  z ła m a n e  w i a t ­
r a m i  n a w a łn ic . A  n a  c m e n ta rz y s k u  sw em , p isa ły  h is to r ię ,  
p ięk n ą , c h lu b n ą , z ło tą ...

—  S ta sz ek !  —  w rz a s n ą łe m  głodno, w y b ie g łe m  z sz e re g u  
i sk o c z y łe m  n a  zasp'.'.

L e ża ł w  g łę b o k im  śn ieg u , o czy m a  sz e ro k o  w p a trz o n y  
w  b ie l  p u c h u , k tó ry  go  o tu la ł .

K re w  s iln ie  b lu z g a ła  m u  z  p ie r s i ,  d łu g ie m i sz n u re c z k a m i 
g o re ją c y c h  ru b in ó w , z a c z e rw ie n ia ła  śn ieg  w ok o ło .

C h w y c iłe m  go  s iln ie  w  ra m io n a , u n io s łe m  n ie c o  i p rz y c i­
s n ą łe m  do  p ie rs i!

—  S ta szek ... S ta szek ..., p o w ta rz a ły  m o je  u s ta ,  sp ieczo n e , 
s p ę k a n e  w y c ień c ze n iem , b ó le m  i p ra g n ie n ie m .

—  B oże m ó j d laczego? ... d laczego!... —  T o  n iem o ż liw e !  — 
O n  S ta sz e k , on  u m rz e '' t u  n ie  m oże! O n, k o le g a  i d r u c h  n a sz  
n a jle p szy ... n ie  m oże s e rc e  jeg o  k ry s z ta ło w e , k tó r e  b i ło  d o tą d  
ty lk o  n a jw z n io ś le js z y m i u c z u c ia m i, i t ę tn i ło  ty lk o  d la  teg o  
co  d o b re , s ła b e  i p o m o cy  p o trz e b u ją c e , —  ...aby  o n o  bić 
p rz e s ta ło ...

—  S ta sz e k !  —  w o ła łe m  ju ż  t e r a z  c o ra z  g ło śn ie j... o g a r n ia ła  
m n ie  c z a rn a  ro z p a c z  b e zd e n n a ... p a tr z y ł  n a  m n ie  n ie p r z y ­
to m n y m i o c zy m a  i ty lk o  u s ta  jeg o  z k tó ry c h  p ły n ę ła  k r e w  
ob fic ie , s z e p ta ły  u ry w k a m i. S t a r a ł  s ię  m ów ić, lecz  p rz e s t r z e ­
lo n e  i ro z e rw a n e  p łu c a  n ie  p o z w a la ły  m u  n a  w ie le  w y s iłk u .

—  M am o , m a m o , to  n ic . N ie  p ła c z  m a m u s iu ,  j a  je s te m  
sz c zę ś liw y  ...b ąd ź  d u m n a  m a te ńko, ja ...

S z e p t je g o  u r y w a ł  si<i, c h w ila m i t*?ża i to  z n ó w  s ła b ł  ta k , 
że n ie  m o g łe m  u c h w y c ić  s e n s u  je g o  d a ls z y c h  słó w .

G o rący  p o t w y s tą p ił  m n ie  n a  czoło , w s z y s tk ie  n e r w y  d y ­
g o ta ły  n a p rę ż o n e  do  o s ta tn ic h  g ra n ic . S ą d z iłe m , że  n ie  w y ­
trz y m a m . Ś c isk a ło  i ro z p ie ra ło  m n ie  s k ro n ie  n a  p rz e m ia n , 
b y łem  b lis k i  o b łę d u , p ła k a łe m ...

U m ie ra ł  w  m o ic h  ra m io n a c h . N ie  b y ło  z n ik ą d  d la  n ieg o  
r a tu n k u  a n i  p o m o cy . W z y w a łe m  B o g a  i k lą łe m  n a p rz e m ia n .. .  
w o k ó ł m n ie  s z a la ła  ty lk o  śn ieżyca... z d a w a ło  się , że  n ie m a  
sp ra w ie d liw o śc i, lito śc i n i  B oga...

S ta sz e k  s z e p ta ł  w c iąż  d a le j ,  i z d a w a ło  m n ie  s ię , ja k o b y  
m n ie  p o z n a w a ł.

...p a trz  —  p a t r z  to  s z ta n d a r  n asz , to  b ia ło -c z e rw o n a  b a n ­
d e ra ... p a m ię ta s z  n a sz ą  p rz y s ię g ę ... p a m ię ta sz ? ...

P r z y ta k iw a łe m  w c iąż  m u  g ło w ą , gdyż  z z ac iśn ię te j k r t a n i  
n ie  m o g łe m  w y d o b y ć  n a jm n ie js z e g o  g łosu . Ś n ie g ie m  z w ilż a ­
łe m  m u  u s ta  i o b c ie ra łe m  k rz e p n ą c ą  k re w , a b y  n ie  ta m o w a ła  
m u  o d d ech u .

—  ...p o w ied z  m ej m am ie ... i je j...

Z e s z ty w n ia ł  m n ie  w  ra m io n a c h . U c a ło w a łe m  o s ta tn i  r a z  
k o s tn ie ją c e  je g o  u s ta  i u sa d z iłe m  go n a  śn ieg u . W  te j  c h w ili  
o trz y m a łe m  u d e rz e n ie  k o lb ą  od  ro z w śc ie c zo n e g o  ż o łd a k a  za  
o p u sz c ze n ie  sze re g u . W ró c iłe m  sp o w ro te m  i  z m ie sz a łe m  s ię  
z  m a s z e ru ją c y m i.  D łu g o  je szcze  o g lą d a łe m  s ię  n a  z a sp ę , g d z ie  
s ie d z ia ł  S ta sz e k . Ż eg n a łe m  go w z ro k ie m , aż z g in ą ł m n ie  
w  b ie li  sz a le ją c e j z aw ie ii.

S z e re g i m a s z e ro w a ły  b ez  k o ńca. S z e re g  z a  sze re g iem . 
W  ła c h m a n a c h , g ło d n i, c h o rzy , z z ięb n ię c i, n ę k a n i  w a lc z y li  
z  n a w a łn ic ą .  P rz e c h o d z ą c  k o ło  z a sp y , p o d n o s ili  j e d n a k  g ło ­
w y , p ro s to w a li  sw e  z g a rb io n e  p le c y  i ja k o ś  ja k o b y  ż eg n a li s ię  
z to w a rzy sz e m ...

W y d a w a ło  m n ie  s ię , że  to  d e f ila d a ,  że  to  o s ta tn i  h o n o r  
j a k i  o d d a w a liśm y  b o h a te ro w i-k o le d z e .

O n  zaś le ż a ł n a  b ia łe j  z a sp ie , z b ro c z o n y  o b fic ie  n ie w in n ą  
k r w ią ,  o tu lo n y  ja k o b y  ty m  s z ta n d a r e m  jeg o  u k o c h a n y m . P a ­
t r z y ł  sz e ro k o  o tw a r ty m i  i u śm ie c h a ją c y m i sie  o czy m a, i j a k ­
b y  n a s  żegnał.

...a w o k ó ł j a k  o k ie m  s ię g n ą ł  ty lk o  śnieg ... śn ieg ... i śn ieg  
b e z  k o 11 ca. A  n a  s z la k u  S ta sz e k  b o h a te r ,  p o z o s ta w io n y  n a  
zaw sze ...!

P o c h y liły  s ię  b ia ło -c z e rw o n e  s z ta n d a ry .

N a  w ie tr z e  d u m n ie  t r z e p o ta ł  s k rz y d ła m i, le c h ic k i  b is  
z w y c ię sk i  p ta k .

S ły c h a ć  b y ło  ty lk o  w e r b le  i  o s t r e  ro z k a z y , sz c zę k  p r e z e n ­
to w a n e j  b ro n i... O r k ie s t r a  g r a ła  h y m n  n a ro d o w y ...

C h w ila  b y ła  b a rd z o  p o w a ż n a  i u ro c z y s ta .

S k w ie rc z ą c e  o g n ie  w ie c z n y c h  z n ic z y  r z u c a ły  b la s k  n a  
m a m u r o w ą  p ły tę , p r z y k ry tą  n a ro d o w ą  b a n d e rą ,  ja k o b y  z a p a ­
la ły  i z ło c iły  n a  n ie j  n a p is :

„ M a tk a  sw y m  b e z im ie n n y m  sy n o m !"

...p o tem  p a d a ły  z e w s z ą d  w ie lc e  i k w ia ty ,  —  b e z  końca...

T y m c z a se m  d e f ilo w a ły  o d d z ia ły  w o jsk a . M ia ro w y  ic h  k ro k  
g łu c h o  o d b i ja ł  s ię  w  te j  c iszy .

B ły sk a ły  o s t r z a  o sa d z o n y c h  n a  k a r a b in y  b a g n e tó w  i o f i­
c e rs k ic h  o b n a ż o n y c h  szab li.

M ija łe m  w ła ś n ie  to  m ie jsce ...

W y d a w a ło  m n ie  s ię , że to  tam ... —  h e n  n a  b ia ły m  sz la k u , 
że g ło d n y , z z ię b n ię ty  w  ła c h m a n a c h  m ija m  m o g iłę  S t a s z k a ..
—  te n  je g o  s z ta n d a r  b ia ło -c z e rw o n y ...  j a k  śn ieg  i k re w !...

Ł zy  s t a n ę ły  m n ie  w  o c za ch  —  p ła k a łe m . Z w ró c iłe m  z a ­
łz a w io n e  oczy  w  p ra w o , w y p rę ż y łe m  s ię , śc isn ą łe m  m o cn ie j 
b ro ń , z a c is n ę łe m  z ę b y  i p rz e d e f ilo w a łe m  p rz e d  ty m  p o m n i­

k ie m  b e z im ie n n y c h  b o h a te ró w , k tó rz y  z o s ta w il i  sw e  m ło d e , 
k ry s z ta ło w e  ży cia , n a  s z la k a c h  o s ta tn ie g o  k a ta k l iz m u  d z ie ­
jo w eg o , a  k tó ry m  O jc zy z n a  —  M a tk a  dz iś s k ła d a ła  te n  w ie l ­
k i h o łd !  s.J.

C z c io n k am i D r u k a r n i  „ C z y te ln ik " , G d y n ia , u l. M śc iw o ja  7 —  T e le fo n  26239
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Mizerska Janina z d. Makowska, ps. „Niebie- u 
ska(j^ża” (1920-1999), członkini Tajnego Huf­
ca Harcerzy AK Gdynia.

Urodzona 11 III 1920 r. w Wąbrzeźnie; cór­
ka dentysty Antoniego Makowskiego kmdt. 
TOW „Gryfa Pomorskiego” i „Sokoła” w Wą­
brzeźnie, odznaczonego Orderem Polonia Re- 
stituta, prezesa BBWR i radnego Sejmiku Wo­
jewódzkiego w Toruniu, i Heleny z d. Kopczyń­
skiej. W szkole podstawowej w Wąbrzeźnie 
należała do ZHP w drużynie Stanisławy Kali­
nowskiej. W 1935 r. uczestniczyła w Jubile­
uszowym Zlocie ZHP w Spalę. Przeszła szkole­
nie m.in. w obchodzeniu się z bronią. W końcu 
1935 r. przeniosła się z rodzicami do Gdyni. 

Wstąpiła do XII. Drużyny Harcerek pod kmdą dhm. Marii Skrzyszewskiej. 
50  W 1939 r. ukończyła szkołę średnią handlową oraz kurs PCK, jako członkini 
ę-n & Ligi Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej.
O t  W pierwszych dniach września 1939 r. pełniła służbę w punkcie sanitarnym,
£  " tb  który urządziła z ojcem we własnym mieszkaniu w centrum Gdyni przy ul. 

r ^  ' Świętojańskiej, gdzie udzielali poszkodowanym pierwszej pomocy do 14 wrze-
o śnia, kiedy Niemcy zajęli Gdynię. W styczniu 1940 r. wstąpiła do Tajnego Huf- S4. ca Harcerzy w Gdyni, wprowadzona i zaprzysiężona na banderę Morskiej Dru­

żyny Harcerzy przez pierwszego kmdt. Henryka Szymańskiego. Polecono jej 
zorganizowanie drużyny (nazywanej „Amarantowa 13”), której zadaniem było 

2_S> O prowadzenie wywiadu na terenie pracy zawodowej i poza nią zdobywanie za- 
jf  świadczeń pracy dla ukrywających się i ściganych przez władze niemieckie,
^  wysyłanie paczek żywnościowych dla Polaków w obozach koncentracyjnych 
V i na pracach przymusowych. Kolportowała wiadomości radiowe, przechowy- 
^  wała i wypożyczała książki polskie. Prowadziła również szkolenie w zakresie 

pierwszej pomocy. Po nawiązaniu w 1941 r. kontaktu THH z komendą Sz.Sz. 
i wizytacji THH w 1942 r. przez insp. wojewódzkiego hm. Bernarda Myśliwka, 

^  Janina została odznaczona Złotym Krzyżem Harcerskim.
, ^ Od zakończenia wojny do 1947 r. należała do Komendy Morskiego Rejonu
( Harcerzy w Gdyni pod komendą Henryka Szymańskiego. Po wyjściu za mąż 

w 1946 r. pracowała dorywczo jako księgowa, wychowując czworo dzieci. Od
■ST

96

- o

1980 r. była starszym referentem w zarządzie Starszoharcerskim Kręgu In­
struktorów i Kombatantów, którego kmdt. był phm. Gwidon Hartel.

Zmarła 23 III 1999 r.
Otrzymała Medal Zwycięstwa i Wolności oraz liczne odznaczenia harcer­

skie.

APAK, T: Mizerska J., Namysł K., Śmierzchalski A., Śmierzchalski E.; B o 1 d u a n 
R., Bez mundurów..., s. 46, 60.

Elżbieta Skerska, Janina Walentynowic
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Janina Mizerska, ps. „Niebieska Róża” (1920-1999). W pierwszych dniacfi

września wraz z ojcem- Antonim Makowskim (komendantem TOW „Gryfa Pomorskiego”

i „Sokoła” w Wąbrzeźnie) pełniła służbę w punkcie sanitarnym, który urządziła z ojcemi
z Własnego, prywatnego mieszkania w centrum Gdyni, przy ul. Świętojańskiej. Tak do 14 
A *4 .

września 1939 r. Do THH wstąpiła w styczniu 1940 r. , gdzie była łączniczką, 

przewodniczką. Miała zorganizować drużynę- Amarantową Trzynastkę, której zadaniami 

była koloportacja wiadomości radzieckich, prowadzenie wywiadu oraz zdobywanie 

zaświadczeń pracy. Została odznaczona Złotym Krzyżem Harcerskim151.

Zdzisław Nowak152, ps. Waligóra (1924-1991) — w 1936 r. wstąpił do harcerstwa, 

do 4 DH, drużynowy w 3 drużynie THH (miał 3 zastępy), w plutonie II, przygotowywał 

akcję B-2. __
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